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N ‘ ; 1 6 6 .  Poniedziałek 21 . Lipca 1851. Rok gazecie

P R ^ E G Ł ^ D .
Monarchya Aus t ryacka.  —  Hyszpania .  —  Anglia.  —  Francya.

—  Włoch y .  — Królestwo  Polskie.  —  Rosya.  —  Grecy a , —  T u rc y a .
—  Wiadomośc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

W i e d e ń ,  15. lip ca. Dnia 16. l ipca 1851 wyjdzie w c. k. na ­
dwornej  i  rządowej  d rukarni  w Wiedniu i będzie rozesłany XLVI.  
ze szy t  powszechnego i r ządowego  dziennika us taw  pa ń s t w a ,  a mia­
nowicie w niemieckim jeżyku  osobno ,  j a ko też  we wszys tkich po­
dwójnych  wydaniach,  wyjąwszy w romańskiem.

Z eszy t  t en zawie ra  pod 
Nr .  165.  Cesar skie rozporządzenie  z 15. maja 1851 ,  k tó r em się or -  

ganizacya por towej  i morskie j  s łużby sani tarnej  w  monarchy i  au-  
s t ryackie j  postanawia.

N r .  166.  Rozporządzenie  mini s te rs twa handlu , p rzemys łowości  i bu ­
dowli publ icznych z 24.  cze rwca  1851,  k tó rem się pos tanawia na-  
l eżytość j azdy  pocztowej  na I lgie pół rocze 1851.

Nr .  167.  Rozporządzenie  mini sters twa hand lu ,  p rzemys łowości  i bu­
dowli  publ icznych z 28.  cze rwca 1851 , k tó r em  się postanawia u-  
wolnienie od por toryu in  dla u rzędowych  obwieszczeń p rzesyłanych 
do k rajowych gazet .

Również dzisiaj dnia 16.  lipca 1851 wydano tam i rozes łano z 
nas tępujących zeszy tów z roku 1850  dziennika ustaw pańs twa po­
niższe podwójne wydania,  a to z LI .  czesko-  i włosko-niemieckie ,  a 
z CLX1V. polsko- ,  hal i cko- ruskie- ,  k r o ac ko -  i serbsko-niemieckie .

Dnia 12.  lipca 1851 wydano tam i rozesłano wszystkie p o ­
dwójne wydania (wyjąw szy  ro m ań sk o - n ie m ie ck ie )  XLVHI .  zeszy tu  
dziennika us taw pańs twa  z roku 1850.

Przeg ląd osnowy o ustawach i ro zpo rzą dzen iach ,  zawar tych  w 
zeszy tach  dziennika ns taw pańs twa  z roku 1850,  wydanych 12. i 16. 
l ipca 1851,  był  ju ż  publ ikowany p rzy  wydaniu odnośnego zeszytu  W 
niemieckim j ę zy k u  osobno.

L w ó w ,  25.  czerwca.  Dla wsparcia  wdów i s ierót  po pole­
g łych w najnowszej  wojnie domowej południowo-sławiańskich  żołnie­
r za ch  ze s t r aży  pogranicznej  i narodowej ,  p rzesłano c. k. p rezydyum 
kra jowemu nas tępujące da r y :

W  drodze  c. k. u rzędu  obwodowego Kołomyjskiego od mie­
szkańców miasta K ut t  kwotę  13 zr.  40  kr .  m. k. ,  w drodze c. k.  u- 
r zędu  obwodowego Sanock iego od Dobromilskiego mag is t r a tu  miej­
skiego kwotę  1 zr.  m. k. , a w d rodze Tarnopo lskiego c. k. u rzędu 
obwodowego od dominium Kobyła  kwotę  1 zr.  20  k r ,  m. k.

T e  dary pat ryo tyczne  podają się z wyrazem podziękowania do 
wiadomości  publicznej.

L w ó w ,  26.  czerwca .  Dla założenia funduszu inwalidów baro ­
na Jt-llaczyca wpłynęła  przez  Żó łk iewsk i  urząd obwodowy kwota  12 
zr .  30  k r .  m. k . , a od Bocheńsk iego u rzędu  obwodowego kwota  3 
zr .  2 kr .  m. k . ;  zaś na korzyść  funduszu inwalidów barona Wclden 
od Buk o w iń sk ;ej głównej  kasy krajowej  kwota  10 zr.  ni. k.

C. k. rząd krajowy ma sobie za miły obowiązek podać te szczo­
drobliwe dary z wyrazem podziękowania do wiadomości  publicznej .

Spraw y k rajow e.
W i e d e ń ,  15.  l ipca.  Niepodobna z a pr ze c zy ć ,  pisze lit. kor. 

austr., że pomiędzy t eraźnie jszością a p rzedrewolucy jną p rzeszłością 
zachodzi  ogromna  ró żn ica ,  k tó r a  się widocznie objawia w każdym 
kr oku  publicznego życia pol i tycznego.  Różnica ta snuje się nakszta l t  
czerwonej  nitki  przez  sam ś rodek  li istoryi  dni naszych,  a zasadza się 
na zaniechaniu i porzuceniu abst rakcy jnej  d o k t r y ny ,  na s t anowczem 
i rozważnem wracaniu do warunków poli tyki is lotnie praktyczne j  i 
odpowiedniej  właściwym s tosunkom każdego pańs twa.  Dok t ryneryzm 
z os ta ł  zwa lczony ;  p rak tyk a  odniosła s tanowcze  zwyc iez two  dla do­
b r a  ludów.

Doktryneryzm spoglądał  z góry  na rozwój  i skład tych żywio­
łów,  k t ó r e  właściwie stanowią i u t r zymują pańs two , i z czczej  my­
śli, że zapomocą jakiegoś systemu głosowania da się wynaleźć ś re ­
dnica woli i opinii publ icznej ,  wyroi ł  sobie tak zwany konstytu^yo-  
nal izm, k tó ry od roku 1830  byt niejako wyroczn ią  dla prasy,  a przez 
o rgana opinii publicznej za jedynie zbawienny ogłoszony został .  Dok- 
t r y n e r y  tego rodzaju zapominal i  o tem zupełnie,  że w pańs twie zna j­

da sie przecież władze dość silne , rozumne i z ręczne  , aby  mogły 
stawić czoło g roźnym żywio łom rewolucyi  r adyka lne j ,  k tó re  po 
wszys tkich zakątach sta łego lądu bardzo obficie nagromadzone były.  
Z e  zg rozą  musieli  oni pafrzeć na to w nieszczęsnym ro ka  1848,  
że wsze lka władza wysuwała  się n iepows trzymana z r ąk ich, i że 
zachwalane p rzez  nich gwaraneye  s łużyły tylko za narzęuzie nie­
przyjaciołom wszelkiego porząd ku  społeczcuskiego.

I wnet  też przekonano  się, że niepodobna rządzić  samemi fo r ­
mułkami tylko.  Powie rzchowne objaśnienia pol i tycznego leksykonu  
Rot t ecka st raci ły  wszelką war tość .

Niezachwianą podstawą wszelkich pożytecznych badań poli ty­
cznych j e s t  i będzie zawsze sfera is tniejących w i stocie  s tosunków 
sta tystycznych.  S ta ty s ty ka  w najobszerniejszem znaczeniu t ego s łowa 
j e s t  prawdziwem zwierciadłem,  w k tórem odbijają się wszystkie s to­
sunki państwa z wszys tkiemi  błędami  i zaletami swemi.  Niezmie rna 
różnica pomiędzy s tosunkami  państw europejskich pociąga za sobą 
t akże  rozmai tość  kons tytucyi  i fo rmy rządu , a zapat rywan ie  się ze 
s tanowiska s t a tys tyk i  j e s t  najpewniejszą r ękojmią sku tecznych badan,  
t rafnego sądu i zbawiennej  legislacyi.
(Lit. „Iioresp. austr.“ o protestacyi senatu miasta Hamburga pr/.cciw Austryi.)

Sena t  miasta Hamb ur ga  za łożył  w zgromadzeniu  związkowem 
w Frankfurcie  n. M, p r o tes t  p rzec iw obsadzeniu części  miejskiego 
t e ry to ryum przez  c. k. wojska aus t ryackic  opierając się na nietykal­
ności  t e ry to ryum  woluego miasta banzea tyckiego.

Naszem zdaniem można nawet  ze s t anowiska ściśle in t e rnacyo-  
nalnego zbić argumentacyc  senatu.  Rzeczą j e s t  niewątpl iwą i kon ­
s ta towaną sumiennemi,  autentycznemi wykazami ,  że ów krwa wy  r o z ­
ruch  na p rzedmieściu St .  Pauli  niewywołal i  żołnierzy aus t ryaccy.  To 
co ze swojej s t rony  uczyn i l i ,  aby t en ro z ruch  posk ro mić ,  było raz  
aktem własnej  ob ro n y ,  a powtóre nakazywał  im święty obowiązek 
wojskowego honoru nieprzepuśc ić  płazem zuchwałej  niczem n ieuspra­
wiedliwionej obelgi.  Każde  w’ojsko do jakiegobądź kraju należące nie-  
byloby sobie w podobnem położeniu inaczej  postąpi ło.  Ze  s t rony 
władz hamburgskieb  prawie nic nieuczyniono,  by w za rodzie p rzyt łu ­
mić t en rozruch .  Dla wyjednania sobie należytej  sa tysfakcyi  i zapo ­
bieżenia powtórzen iu  się podobnych scen,  musiały c, k.  wojska zająć 
odpowiedne stanowisko.

P ro te s t a cy a  senatu hamburgsk iego  by łaby tylko wtedy  uspr a ­
wiedliwioną,  gdyby wojska aus t ryack ie  bez upoważnienia ze s t rony 
związku wkroczyły  były do.  północnych Niemiec.  Ale tylko na mocy 
takiego upoważnienia wkroc zy ł  c. k. ko rpus  armii  na t e ry to ryum 
miasta Ham bur ga ;  tylko w interesie  i na wyraźny  rozkaz  związku 
wypełni!  ten korpus  swoją misyę w sąsiednich ks ię stwach.  S tosunek  
jego  do Hamburga  s ta ł  się prze to  głównie s tosunk iem wysianych 
wojsk związkowych.  Widząc  się z j akiejkolwiekbądź s t rony  zagro -  
żonemi w swojem bezpieczeństwie  musiały się wojska aus t ryackie  
zabezpieczyć p rzeciw ponowieniu w y p a d k ó w ,  k tórych  widownią było 
przedmieście  St .  Pauli .  Osądzenie objętości  i miary warunków podo­
bnego zabezpieczenia może tylko z natury  r zeczy  p rzedewszys lkiem 
należeć do komenderującego jenerała  korpusu związkowego.

Se jm związkowy nie u jr zy więc, j a k  nam się zdaje,  w obsadzeniu 
owego przedmieścia ani nadużycia ani gwał tu , ale po pros tu tylko 
to, czem je s t  is totnie:  ś rod ek  wojskowej  konieczności ,  obrony hono­
ru wojskowego i usi łowania zachować s tacyonowanemu tam aus t rya -  
ckiemu korpusowi armii  w całości  zaszczy tny  cha r ak t e r  wojska 
związkowego.  Rząd  aus t ryack i  nienarusza nigdy praw pańs tw za ­
przyjaźnionych i sp rzymierzonych.  Dawniejsza równie jak i nowsza 
llistorya, nie zawiera ani jednego p r zy k ł a du ,  izby się Aust rya  dopu­
ściła n ieusprawiedl iwionego,  zuchwałego nadużycia na obcem te ry t o ­
ryum. Wszędz ie  i zawsze było jej s taraniem właśnie w tym wzg lę­
dzie zachować najściślejszą s łuszność.  Ale niemogła i niemoże zno­
sić, aby niesforne pospóls two z wzgardą i urąganiem poglądało na 
jej chorągwie,  k tó re tam te raz są chorągwiami związku,  dopuszcza­
jąc się obelg,  k tórych  żadne państwo w świecie bezkarnie przyjąć 
niemoże.  W  wypadku niniejszym obchodzi  odebrana sa tysfakeya nie- 
tylko honor  naszej  monarchyi  ale honor  Niemiec w ogóle.

P rzekonan i  j e s t e ś m y ,  że komisya związkową mianowana do o-  
sądzenia tego wypadku ,  potrafi  ocenić s łuszność  tego s tanowiska.

(Wiadomości potoczne z Wiednia z d. 15. lipca.)
W i e d e ń ,  15. lipca. Na giełdzie i we wszys tkich dobrze za­

wiadomionych salonach rozeszła się wiadomość,  że u Rothschi lda za­
ciągnięto pożyczkę w kwocie 60  mil ionów reńskich,

*— Znaczne  sumy s rebrnych  pieniędzy wpływają t e raz ze wszy­
stkich s t r on  pańs twa,  mianowicie z W ę gi e r  otrzymali  tutejsi  wexla- 
r ze  znaczne oferty do sprzedania .
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—  Mianowani tlla Wiednia no ta ryusze  o tworzyl i  j u ż  w większej  
części  swe kanc e l a ry e ;  ale czynność ich dotychczas  j e s t  ba rdzo  mała; 
nigdzie nie widać wielkiej l iczby zgłaszających się s t r o n ;  niektóre 
kancela rye nie mają p rawie Żadnego za t rudn ienia ,  i p o t r ze b a  będzie 
jeszcze długiego czasu ,  by temu nowemu ins ty tu towi do skutecznej  
czynności  o tworzyć drogę.

—  Pan namies tnik dr.  Eminger powróci ł  wczoraj  wieczór  z 
podróży inspekcyjnej  po całym koronnym kraju.

—  Ojciec Cesa rza  Jego  Mości,  Jego cesarzcwicz.  Mość Arcy-  
ksiażę F ranc i szek  Kar o l  zachorował  od niedzieli ;  do tćj zasmucającej  
wiadomości  j edn ak  możemy dołączyć to doniesienie,  że Jego  c, k. 
Mość p rzesz łą  noc bardzo spokojnie spędzi ł .  Odjazd Cesarza  Jego 
Mości do Krak ow a  zos tał  dlatego na przysz ły  tydzień odłożony.

—  Z Medyolanu donoszą pod dniem 10 . ,  żc podesta  We nec j i ,  
h rab ia  C o r r c r  i jeden z członków tamtejszej  izby h a n d l o w e j , pan 
Tre ves ,  wyrazi l i  panu feldmarsza łkowi  h rab i  Radetzk iemu w imieniu 
municypalności  naj tkl iwsza podziękę izby handlowej  i całej ludności 
W en ecy i  za ł a skaw e  wstawienie sic do miłościwego Cesarza  wzglę­
dem przywrócen ia  wolnego portu.

—  L , 7j. ('. donosi :  Do n iektórych okolic w W ęg rze ch  p rzy­
by l i ,  j ak  s ły c h ać ,  werbownicy  z Brezy l i i ,  namawiać żołnierzy dla 
tamtejszej  armii.  Ale władze bezpieczeństwa położyły w k ró tc e  ko­
niec temu przedsięwzięciu swoją baczn oś c ią ,  a werbownicy widząc,  
że t ajne ich zabiegi  na se ryo są ścigane,  odjechali.

—  Między Aus tryą i I łosyą umówiony był  p rzed niejakim cza­
sem t r a k t a t  handlowy,  według k tórego  ł tosya zobowiązała się zrobić 
sp ławnem ujście Suliny i uczynić przystępnem dla k o m uni ka c j i  han­
dlowej  wybrzeże  tej rzeki .  J a k  s łychać wydała  Bosya pot rzebne 
rozkazy ,  by uczynić zadość swemu zobowiązaniu.

—  Za kilka dni ,  pisze L . Z .  C. , weźmie rada minisleryalna 
pod konkluzyjne narady ułożoną p rzez mini steryum handlu taryfę 
cłową.  Jeżeli  więc namicniona ta ry fa  przyję tą  będz ie ,  tedy na każdy 
sposób można się na p rzysz ły  miesiąc jej  pub l ikac j i  spodziewać.

—  Cz asop i sma ,  k tó re  wprawdzie  pe ryodycznie ,  j edn akż e  w fo r­
mie książek w y ch od z ą ,  nicmogą według rozporządzenia  c. k, mini­
s t e r s twa  handlu być p rzesyłane z markami gaz e t owe mi ,  lecz należy 
z nićmi p rzy  f rankowaniu jak z inuemi d rukowanemi pismami postąpić,

— Dla kraju koronnego  S iedmiogrodu wydano osobne przepisy 
paszportowe.  W e d łu g  nich wystawiać ma paszpor ta  za g ranicę  na 
ciąg j ednego roku  wyłącznic tylko c. k. woj skowe i cywilne gube r ­
na to rs two .  Aby j ednak  nie u t rudnić komu nik ac j i  między Siedmio­
grodem a MuUanami i W o ł o s z c z y z n ą ,  mogą pograniczne komisaryaty 
obwodowe wydawać  wyjątkowo paszpor ta  na 0 miesięcy dla osób 
nieposzlakowanych.  Oprócz tego o t rzymać m o g ą  t a k z w a n e  paszpor ta 
5, W y  pasu K ze s t rony  ki lku umyślnie do t ego upoważnionych u rzędów 
osoby t rudniące się hodowaniem b yd ła ,  jeźli  się wprzód  należycie w 
tej  mierze wykażą.  Po dr óż n i ,  k tó r zy  zabawią na jednćin miejscu 
dłużej  nad 2 4  g o d z i n , mają podać paszpor ta  swoje do widymaty,  a 
dla dłuższego nad 4 8  godzin pobytu wyrobić sobie kar t ę  pobytu.  
Oberżyśc i  i wynajmujący pomieszkanie mają za każdą rażą zawia­
domić policyę w przeciągu 24 godzin o przyjeździe lub odjeździe 
podróżnego .

—  Kurs  waluty spadł  nieco i na dzisiejszej gie łdzie,  natomiast  
papiery ska rbo we  stoją w niezmiennej w ar tośc i ,  a szczególnie do­
pytują się o papiery lombardzkiej  pożyczki  z kur sem po 94.

—  Dla nieporządku i dezorganizaeyi ,  j aka  się zakrad ła  w sze­
regach  gwardy i narodowej  w Salcburrjn, widział  się t amte jszy na­
miestnik lir. Herber s le in  spowodowanym do rozwiązania gwardyi  t a m ­
tejszej  i zakazan ia  jej  dowolnych zborów,  aż do ogłoszenia p r zysz łe ­
go s t a tu tu  miejskiej  milicyi.

—  Przy  c. k. wicekonzulacie w Muutur w Hercegowinie  u rzą ­
dzono ekspedy tu rę  po cz to w ą ,  k tóra począwszy od 1, wrześn ia  r.  b, 
u t r zymywać  ma za pomocą pieszego posłańca komunikacyę dwa razy 
na tydzień z dalmatyńskim urzędem pocz towym w Metkowic,  a od­
nośnie z pocztą w Zara i Wiedniu.  Tymczasem jednak  ograniczy 
się na p rzuse łce  listów, wzorów,  rysunków i pakietów z opaską k r z y ­
żową.  Por to ryum za korespondeneye  między Mostarem a Metkowic 
pol iczono j a k  najs łuszniej ,  a mianowicie 6  kr .  ś r ebr .  za list pojedyń-  
czy,  nie ważący nad 1 łut .

—  Dla zasz łych wątpl iwości ,  jakich  przepisów t r zymać  się na­
leży w sprawie  wynagrodzenia tych kosz tów komisy jnych ,  któreby 
naros ły  z przydzielonych zwie rzehnościom poli tycznym do rozpo zna­
nia fasyi gmin ,  ko r por ac y i  i t. p. względem w y m ia ru  n am ien ionej  na-  
ł e ż y to ś c i , t u d z ie ż  w j a k i  s p o s ó b  wymierzone ma być Wynagrodzenie 
dla znawców rzeczy współdział ających p rzy tych komisyacl i ,  —  oznaj­
miono c. ». ok ręgowym s ta ros twom na mocy rozporządzenia  w. na ­
mies tn ic twa ,  że kosz ta  t e  komisyjne l ikwidować sobie mają odnośni  
urzędnicy,  a wyp łata  icli nas tąpi  po nalezytem ze s t rony p rowineyo-  
nalnćj bnchal tcryi  sprawdzeniu z funduszów’ kameralnych na r achunek  
minis teryum finansów. W s za k że  współdział anie znawców rzeczy  ma 
być bez p ła tne ,  i tylko wtedy r e m u n e r o w a n e , jeźli  połączone było zo 
znaczniejszym wydatkiem w podróży  lub z uszczerbkiem zarobku.

(L it. hor. auslr.)
(K urs wiedeński z 18. lipca 1851.)
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Blysispasiia,.
(D epesza telegraficzna.)

[ M a d r y t ,  sobo ta ,  12.  lipca. Regu lacje  długów ska rbowych  
przyję to większością  102 g łosów

A n g o l a .
(Posiedzenie izby niższej z d. 10. lipca.)

L o n d y n ,  11.  l ipca.  Na onegdajszćm posiedzeniu izby niż­
szej zapowiedzia ł  pan H orsm an  ( zawi k łany  od niedawna w polemikę 
dzienn ika rską z b iskupami względem swoich podań  o ich dochodach),  
że w piątek poda w niosek ,  ażeby na stole izby złożono koresponden­
c j ę  między biskupem z Gloccster  i komisarzami  adminis t racyjnymi 
kośc io ła  panującego ( the  ecclesiast icat  commissiones) .  Wczora j sze  
posiedzenie izby niższej  zaczę ło  się znowu o 12 godz.  w  południe i 
t r w a ło  z małemi p rze rwami  do 1. godziny po północy.

Pan  liaillin Cochranc pytał  względem Rzymu: czyli  rząd o- 
t r zym ał  u rzędowe  uwiadomienie o uzbrojeniach Francuzów dla pomno­
żenia swojej  si ły zbrojnej  w  Rzymie?  Czyli j e s t  uzasndnionem co 
donoszą dzienniki ,  że F rancuz i  fortyfikują Civita Castel lann,  kasztel  
anioła Civitavecchia i inne miejsca,  słowem żo Francuz i  zmierzają do 
stałej  okupacyi  Rz ym u,  i czyli  r ząd Jćj królewskiej  Mości zamyśla 
znosić  t r w a łą  o k u p a c j ę ?  W  niebytności  lorda  Pa lmers ton  odpowie­
dział  na to John  llus&ell: Wiadomości  u rzędowe  niedonoszą nic o 
wspomnianych fo r tyf ikacyach, zkąd wnosimy,  Zc oknpacya Rzymu nie 
bedzie s ta łą  lecz tylko doczesną.

Pan  B . C ochranc: Zechce szlachetny lord z łożyć  na s tó ł  izby 
o trzymane  doniesienia u r zęd ow e?

Lo rd  John R u sse ll:  Nicsądzę,  aby to było poZądanem.
Następnie odczytano po raz  t r zec i  i ostatni „Inhabi ted  House 

Duty Bil l .“ —  Całe długie wieczorne  posiedzenie zeszło na d y sk us j i  
nad domnieniancmi okrucieńs twami,  k tó re s i r  J ames  Brookc miał po­
pełnić w archipelagu indyjskim,  Home Cobden i par tya przyjaciół  
pokoju w ogóle żądają j ak  wiadomo od r. 1849  ścisłej indagacyi  p o ­
stępków'  pol i tycznych pana B r o o k e  w Indyach posądzając go o naj­
ambi tnie jsze plany zdobywcze bądź w interesie kompanii  wschodnio-  
indyjskiej ,  bądź w swoim własnym.  Mąż ten swoim duchem przed-  
s iebicrczym i n iezmordowaną czynnością s ta ł  sio udzielnym panem w 
S a r a w a k ,  nieprzestając być poddanym angielskim.  Rząd t eż  angiel­
ski wynagradzając j ego zasługi  około wpływu angielskiego na wyspie 
Borneo  i w przyległych krajach,  nadał  mu godność ba ro ne ta ,  miano­
wał  go j ene ra lnym konzulcm przy Suł tanie na Borneo i gub erna to ­
rem angielskiej  kolonii  Lahuan.  Ale zdaje s i ę ,  że  s i r  J ames  Brookc  
p rzy ją ł  podczas swojej kary ery oryentnlnćj  pewne sumaryczne zwy­
cza je  i ai lania,  U tórc  się c z ę s t o k r o ć  n ie zg a d za ją  z pojęciami filantropii 
europejskiej .  Rozumie się samo przez  s ię ,  żc mu niezbywa ani na 
nieprzyjac iołach z za zdr ośc i ,  ani  na przeciwnikach z zasady,  z d r u ­
giej zaś s t rony  liczy niemało podziwiających go s t ronników,  k tó rzy  w 
ocenieniu jego  zalet  mniej ściśle osądzają ś r o d k i ,  do k tó rych się 
częs tokroć uciekać musi.  S i r  Brooke  zajął  się między innerni także 
bardzo  gor l iwie oczyszczeniem indyjskiego archipelagu z rozbójników 
morskich i w Iipeu r.  1849 za pomocą kilku wojennych okrętów,  
k tó re mu kompania wschodnio- indyj ska dała do dyspozyc j i  zni szczył  
do szczętu Dyaków ( g a ł ę ź  szczepu Malajów).  Sprawozdania  o tej 
wyprawie różn ią  się poniekąd co do tonu i barwy,  w tein j ednak  się 
zgadza ją ,  Ze między s tosunkowo bezbronnymi  Dyakami (broni l i  się 
bowiem przeciw ka r t aczom i kulom karab inowym okrę tów angielskich 
tylko dzidami i pałaszami )  dokonano okropną  r z e ź ,  i żc atak Angli­
ków bezpośrednio zmierza ł  do wytępienia przeciwników,  k tó rych około 
20 00  częścią na ich czółnach wys t rze lano ,  częścią na lądzie,  dokąd 
się pływaniem ura tować chcie l i , bez li tości wysieczono.  Brooke i 
jego  przyjaciele u t r zym ują ,  że Dyakowie są piraci  ok r u tn i ,  nie pa r-  
donujący żadnemu bezbronnemu i nie dający się nigdy żywcem pojmać 
w bitwie.  P rzec iwnicy Rrooka  żądają  dowodów tego twierdzenia .
0  to się toczy s p ó r ,  a pan Hunie wystąpi ł  wczoraj  z wnioskiem da­
wniej zapowiedz ianym,  aby izba mianowała wydział  do indagowania 
wypadków na wybrzeżu  wyspy Borneo w r. 1849  i wyjątkowego s t a ­
nowiska pana B r o o k e ,  k tó ry sp rawuje  kilka u rzędów niezgadzająeych 
się z sobą.

M ilnes  uważa ten wniosek za wynik chorobl iwej  sentymenfal -  
nośei  i n i ewą tpi ,  że s i r  J.  Brooke chwalebnie sobie postąpi ł ,  chcąc 
do szczęlw wytępić  kor sa r s two .  R/adstonc: Nawet  rozbójników 
morskich nienależy sumaryczn ie  t r a c i ć , ale s tawić ich t r zeba 
p rzed  sąd. P alm erston:  Ale wprzódy t r zeba  ich mieć żywych.  
Dyaki  byli p ir a t ami ,  to pewna ,  i stawili  rozpaczl iwy opór.  Na tćm 
kończy się cała s p r a w a ,  a wsze lka  indagacya s ta je  sic niepotrzebną.  
Doczego to uporczywe  i złośl iwe prześladowania męża h on or owe go ?  
(S ł u c ha jc ie ! )  P rzekonany j e s t e m ,  Ze przeważa jąca większość izby 
odrzuc i  ten wniosek,  a s i r  J.  Brooke  wyjdzie z tej indagacyi z nie­
skażonym honorem i z niczmazaną sławą.  (S łucha jc ie ! )  S i r  J.  Brooke,  
zakończył  lord Pa lme rs ton ,  będzie i nadal używał  szacunku u swoich 
rodaków jako mą ż ,  k tóry ponosząc t rudy  i niebezpieczeństwa w od­
ległych k rajach  i nieznajomych oko li cach,  wiele uczyn i ł ,  by poprzeć 
in te resa  handlowe swojej ojczyzny i rozsze rzyć  świat ło cywil izacyi 
W krajach ,  które przedtem pogrążone były w ciemnocie barba rzyńs twa.

Pan Cobden wys tąp i ł  bardzo ostro przeciw panu J.  Brookc.  
Z początku p r ze ry w ał y  mu głosy,  „do g ło so w an ia !“ mowę,  ale wnet  
uzyskał  posłuchanie.  P rz y to cz y ł  świadec twa  angielskich dowódzeów
1 kapi tanów na s t ronę  Dyaków,  kilku świadków w ym ie n i ł , inni w y ­
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mieniliby się sami ,  gdyby przyzwolono żądaną indagac ję .  Niechaj  
sobie większość izby za lka  u s z y ,  lud po za izba inaczej  będzie sa ­
dził.  ( O l i ! oh !) .  Panujący w *Saravvak, nicbył  nigdy na swojej  po ­
sadzie konsula w Borneo  ani na swojej  posadzie gubern a to ra  w L e -  
buan.  V) istocie niedba p. Brooke  o nic j a k  tylko o swoje ma łe 'pań­
s t w o ,  z k tó rego  sąsiedniemi szczepami od r.  1843  bez us tanku toczy  
wojnę na lądzie i na morzu.  Dyakowie niepopełni i i  innej zbrodni  
p rócz  t e j . ż e  byli jego sąs i adami ,  a p, J. Br oo k e  uzna ł  za  r zecz b a r ­
dzo wygodną oskarżyć ich o p i r a t e r y ę ,  aby mógł  użyć angielskich 
okrę tów na swoją p rywatną korzyść .  Na zakończenie odczytał  pan 
Cobden k ró tk ą  h i s toryę  r ządów pana Brooke  od r. 1847  w formie 
dziennika,  w k tó rym k o n t r y bu cy e ,  popalone wsie i r zezie w samej 
r zeczy główną odgrywają  ro lę ,  i o świadczył ,  że udzielny barone t  
bynajmniej  o to sie n ie t r o s z e s y , czyli  j ego  sąsiedzi  są rozbójnikami 
lub nie;  jego s t aran iem jes t  tylko zaplątać Anglię w wojnę z calem 
państwem Borneo.  S i r  l l obe r t  Peel  i lord Stanley oparli  się byli po­
nęcie przy dawniejszych sposobnościach.  Niepodobna ,  aby lord Pal-  
mers ton sądz i ł ,  że nabywanie nowych krajów na wschodzie ko rzy-  
s tnem je s t  dla Anglii.  —  S i r  F .  Thes i ge r  i p, F o r s t e r  przy tacza ją  ; 
rozmai t e  dokumentu , miedzy innemi korespondencyc  L loydy przeciw 
Dyakom.  Pu łkownik  Thompson  oświadcza :  S tało  się prawie po t rze ­
bą  podawać powody,  dlaczego się glosuje z panem I lume  ( śmie ch) .  
Już  t o ,  musze powiedz ieć,  że mam niejaką wprawę w porównywaniu 
sprzecznych zeznań i św ia dec tw ,  ale doszedłem do p r ze konan ia ,  żo 
na wyspie Borneo  równie  tyle j e s t  pi ratów Dyaków ile smoków w 
Kapadocyi .  (Ś miech . )  Poprawdzie powiedziawszy ,  przed łożone do­
ku men la mówią jak tylko być może najwyraźnie j  za zdaniem pana 
Durne. Glosowanie:  Ża wnioskiem pana Hnme 19 przeciw niemu 
230  g łosów!  Ogłoszenie większości  211 g łosów za panem Broo ke  
przyjęła izba buczneini  o k r z y k a m i :  Ch eer s !  —  Lo rdm ayo r  ( a ld e r -  
mann Musgrove)  wynies iony zos ta ł  od k ró lowej ,  j ak sie tego spo­
dziewano,  na godność ba ro ne ta ,  „w uznaniu jego szlachetnej  gośc in­
ności podczas przyjęcia  królowej  w Guidhal l ,44 gdzie sic wczoraj  od­
była wielka uczta J k tóre j  p rzepych powszechnie wysławiają .  (L I.)

(Depesza telegraficzna.)
L o n d y n ,  14.  l ipca,  9.  godz.  zrana.  P rz y b y ł  tu pa rop ływ 

z Nowego Yorku.  Donosi  o znacznych b an k r u c tw a c h ,  t a k ,  że nie­
k tóre  znaczniejsze domy ws trzymały swoje wypjaty.  S pra wy  han­
dlowe idą nie naj lepiej ,  ceny bawełny spa da j ą ,  a w święcie kupie­
ckim obawiają się stagnacyi .  ( P . S . A .)

Francya.
(Posiedzenie zgromadzenia narodowego z d. i l .  lipca.)

E * a r y i ,  11.  lipca.  Wnies ione dziś petycye były cokolwiek 
liczniejsze niż w ostatnich dniach;  28miu cz łonków większości  z ło ­
żyło petycye o r ewizyę kon s ty tucy i ,  a 8 cztonkow lewej s t rony  pe­
tycye  o p rzywrócenie  powszechnego prawa głosowania.  Po tem wy­
toczono  z porządku dziennego dalszą obradę nad wnioskiem pp. Ricincey 
i Facreau  , żądającym r e w iz j i  p rocesów kryminalnych w razie do­
wiedzionej  niesłuszności  wyroku ,  Y ale tte , profesor  przy  paryzkim 
fakul tecie p rawniczym,  odpowiadał  na uwagi mini st ra  sprawiedl iwości ,  
Bo u h e r ,  i s t a ra ł  się udowodnić  pot rzebę poprawienia us tawodaws twa 
k a r ne g o ,  aby zapobiedz przezto wszelkim niesprawiedl iwościom na­
dal. P aricu  i Boinnilliers  występywali  przeciw wnioskowi  temu 
z uwagą zwróconą  na p rak tyczną t rudność  r ewizyi  i potrzebę u t r zy ­
mania powagi wyroków sądowych.  Po nich zabra ł  głos p. Pail/et, 
jeden z naj sławniejszych adwoka tów pa ryz k ic h ,  p rzemówił  bardzo 
pięknie na korzyść  wniosku i zakończy ł  r ozp raw ę  swoją nas tępują-  
cemi s łowy:  „P ro szę  Panów o p rzyzwolenie drugiej  debaty w imieniu 
rozsądku i sumienia publ icznego,  w imieniu sprawiedl iwości  samej,  
k tóre j  niepodobna już  okazać się św ię t szą ,  niż j e s t  wtedy,  gdy z r o ­
biwszy wszys tko aby uniknąć,  robi  potem wszys tko  aby naprawić błąd 
popełniony.“ Po krótkie j  przemowie p, Bac  t akże  na korzyść  wniosku 
p rzys tąpiono do poimiennego głosowania i zawotowano  przypuszczenie 
Wniosku do powtórnej  obrady 453 głosami  przeciw 185.  W  końcu 
zała twiono j e szcze  przy t r zecie j  debacie ustawę względem banków 
kolonialnych i zamknięto tem posiedzenie dzisiejsze.  P rzed  samem 
zamknięciem jednakże zwróci ł  j e szc ze  na chwilę uwagę zgromadzenia  
na siebie szczególniejszy wypadek.  Jeden z l icznych s łuchaczy  w 
t rybunach  p rze rwa ł  niespodzianie mowę p rezyden towi  wykrzyk iem : 
„P rz e pr a sz a m  P a n a ,  lecz w tej chwili właśnie spuści łem na dół list 
p rzeznaczony dla Pana !“ YYszystkich oczy zwróci ły się ku s t ron e, 
zkąd wyszły  te szczególne s łowa wyrzeczone silnym i wyraźnym gło­
se m ,  ale nim je szcze  zdołano spos t rzedz  tę osobo,  już  j ą  odźwierni  
wyprowadzi l i  z t rybuny .  Mówią,  że przyczyną zapomnienia się tej 
osoby był  niespodziany napad szaleństwa i że w istocie spuszczony 
zos ta ł  do sali posiedzeń list obciążony p ięcio- frankową monetą.

(Posiedzenie z dnia 12, lipea.)
I P a r y i ,  12.  lipca. Agitacya petycyjna t n v a  doląd n ien rze r-  

wan ie ;  dziś złożyło 15s tu  r ep r ezen tan tów ludu petycye o r ewizyę,  
a 13stu petycye o przywrócenie  powszechnego p rawa g loso wa nia .—  
Po lem Drzyzwolono sumę 170 ,000 f ranków dla wyspy Ile de  la Reu­
nion ( I le  Bo ur bo n)  dotkniętej  dwa razy okropną  burzą z początkiem 
1’oku zeszłego,  j a k o  dodatek  do wotowanej  już  sumy 179 ,330  i r an-  
ków 580  g łosami  przeciw 15. Wniosek rep r ez en t an ta  B aze  wzg lę­
dem zakazan ia  sprzedaży dzienników wszelkiej  barwy  po ulicach i 
lokalach publicznych p rzyję to  p rzy  pierwszym odczytaniu bez debaty 
po oświadczeniu ministra sp raw wew nę t rzn ych ,  że się tymczasowie 
niesprzeciwia t emu bynajmniej ,  W  końcu zała twiono je szcze  pospie­

sznie kilka mniej  ważnych sp raw jednę po drugiej  a po tem zamknięto 
posiedzenie zawczasu ,  aby rep rezentanc i  mieli dość czasu wypocząć 
i przygotować się do ważnych  obrad na p rzysz ły  tydzień.  —  Na żą ­
danie sek re ta rza  Chapot  uchwalono na tern posiedzeniu t a k że  podać 
do druku p ro toko ły  komisyi rewizyjnej .  (G . P r .)

(Depesze telegraficzne.)
J P a r y i , 13. lipca. Jene r a łów  brygady Saint  Arnaud ,  De-  

l a rnc ,  Henaud i Laco s tc  mianowano jene ra łami  dywizyi,  Dekretem 
prezydenta zwołano rady  okręgowe na 4go sierpnia,

0*as ’y a ,  poniedz ia łek ,  14.  l i pe a ,  8 godzina wieczór .  Wieś ć
0 ustąpieniu p. Cnrlier ciągle się ut r zymuje .  —  W legislatywie r o z ­
poczęły się debaty nad r e w i z j ą  konsty tuc j i .  Paycr  broni ł  r epu­
bliki. Fa!loux  żądał  bezpośrednie j ,  ca łkowite j  r ewizyi  dla nniknic-  
nia wszelkiej anarebyi.  Tylko monarciiya mogłaby uła twić z czasem 
zespolenie wszys tkich st ronnictw.  Kończył  temi  s ł ow y:  nie t raćcie 
czasu,  rewidujcie!  —  Mornay opiera ł  się przeciw rew iz y i ,  również
1 Cavaignac odpowiedzia ł  w przy dłuższej  mowie.  f P r . S . A .)

(Depesza telegraficzna.)
I P a r y K .  wtorek ,  15. lipca 8 godz.  wieczór .  W izbie p raw o­

dawczej dalszy ciąg debaty nad rewizyę.  Co(/lu:rel żąda rewizyi  dla 
ustalenia republiki  nawet  z powtórnym wyborem Napoleona.  Greny 
występuje, w swojej  mowie p rzeciw rewizyi  ustaw przymusowych,  
k tó re  wydano przeciw par tyi  republikańskiej .  Michel de Bourges 
sądz i ,  że republika nic po trzebu je  się obawiać żadnej  d y s k u s j i ;  w 
w roku 1848 zgodzi ły  się wszys tk ie  p a r ty e ,  przy nowym porządku 
rzeczy  j e s t  monarchyczua re s t au rae ya  niepodobna.  ( P .S .A . )

(Depesze telegraficzne.)
M e d y o l a n . 11,  lipca. Dziś ukonstytuowała  się tute jsza izba 

handlowa i przemysłowa.
I ł t K y m ,  10. lipca.  Zwłok i  pani Laet i t i a Bonapar t e  i jej  brata 

ka rdyna ła  Fes  eh wzięto z g robów w Corueto  i .odwieziono z Óivila- 
vecchia f rancuskim pa ropływem Yauban  do Ajaccio.

T u r y n ,  12. lipca. Se n a t  przyjął  większością (50. g łosów 
przeciw jednemu refo rmowany p ro jek t  taryfy clowej .  Chociaż De-  
foresta  mianowany zos tał  minis trem sprawied l iwośc i ,  j ednak sp raw y  
depar t amentu  sprawiedl iwości  zos taną tymczasowo w reku  ministra 
sp raw wewnęt rznych .  ( L .k .a . )

H róSestw o I®©tfsliie.
(Miasto Tomaszów wyniesione do rzędu miast rządowych.)

Donoszą nam z Tomaszowa  Mazowieckie:  o co nas tępu je :  Dzień 
lOgo lipca r. b. pamiętnym nazawsze pozostanie dla miasta naszego.  
J \V.  Radzca tajny Ł a s z c z y ń s k i ,  guber na to r  cywilny guberni i  w ar ­
szawsk ie j ,  umyślnio tu p rzybyły,  zebranym w dniu tym w sali posie­
dzeń magis t r atu tute jszego mieszkańcom,  przedsiębiorcom znacznie j­
szych zakładów fabrycznych ,  oraz s t arszym zgromadzeń  rz e m ie ś ln i­
czych w obecności  duchowieństwa i władz miejscowych objawi ł  
przy s tosownej  p rzemowie ,  iż j e s t  najwyższą j e go  cesarskiej  Mości 
wolą,  aby miasto to ,  dotąd na prawach miast  dziedzicznych u r z ą ­
dzone,  zgodnie z p rośbami  mieszkańców jego,  do rzędu miast  r zą do­
wych wyniesione było,  a za razem dla podźwignienia i ułatwienia tein 
silniej rozwinięcia f ab ryk  tute jszych , aby lerytoryt i iu miasta o 
t r zynaście włók  rozsze rzone  , spadki  wód na użytek miejscowych 
fabryk wełnianych oddane ,  tudzież wszelkie dochody i powinności  
doni inalne,  dotąd przez ska rb  pobie rane,  aby na r ze cz  kasy miej­
skiej pod warunkami  umiarkowanej  amortyzacyi  przelane były.  —  
Po spisaniu p ro tokołu  lej czynnośc i ,  zebrani  mieszkańcy obu wy­
znań , pod p rzewodnictwem JVY. guberna to ra  i Władz  miejscowych 
udali się do kościoła katol ickiego a następnie ew a n g e l i ck ie g o , dla 
złożenia ho łdu dziękczynnego Najwyższemu za doznane łaski ,  łącząc 
najgorętsze modły za najdłuższe życie i panowanie Najmilościwszego 
Monarchy,  co ich tylu dobrodziej s twy  obdarzyć rac zy ł ,  j ak  również 
za pomyślność Jego Najjaśniejszej  familii.

(Miasto Tomaszów mazowieck i ,  w powiecie Rawskim nad r z e ­
ką W o l b o rk ą ,  o 2 wers ty  od rzeki  Pilicy a 20 od stacyi  kolei że­
laznej w Rokicinach ,  załozone przed dwudziestu kilku laty jako osaua 
fabryczna,  zaczyna tianowo odzyskiwać wzrost ,  do k tórego naj sku­
teczniej dopomogą sw ob ody ,  j ako  miastu r ządowemu te raz nadane i 
wolność handlu  do catego państwa otworzona.  Tomaszów posiada 
obecnie 103 domów murowanych  i 219  drewnianych,  oraz ludności  
5,395 z czasowo przebywającymi.  Ludność  ta zajmuje się prawie 
wyłącznie f ab r y k ac ją  wyrobów wełnianych i mieszanych z wełną ,  
mianowicie sukien ci enkich,  k o r t ó w ,  lekkich kobierców i t. p.)

(G az. W ar.)

iŁosya.
(Najwyższy Ukaz do senatu dyrygującego z d. 15. czerwca r. 1>. względem po­

bytu poddanych rosyjskich za granicą i podatku za’ paszporty.)
EBę t r r ś h u r g , 9. lipca. „Ponieważ  uznal iśmy za potrzebne 

zaprowadzić niektóre zmiany w p rzepisach ściągających się do czasu 
pobytu zagranicą i wydawania paszpor tów aa g ran ic ę ,  prze to  roz­
kazujemy: 1)  P rzyzwolony ukazem z 17go kwietnia 1834 termin dla 
pobytu za granicą za p rawnym poszpor tem ma być zmieniony w ten 
sposób , że osoby ze s tanu szlacheckiego , zamiast  5 lat d a w n i e j  tyl­
ko 2 lata , a ze stanu nieszlacheckiego zamiast  3 lat dawniej tylko 
1 rok odtąd za granicą p rzebywać  mogą.  2 )  Od każdej w paszpor-  

, cie wymienionej  osoby obojga płci  pobierać się ma odtąd za wyda-
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danie paszpor tu  , op róca należytości  za b l a n k i e t , 2 50  rubl.  s r . , za 
każde  6 miesięcy.  Wyją tek  w tej mierze będzie miał  miejsce tylko 
p rzy t ak ich  osobach ,  k tó r e  dla ran lub s łabości  o t r zymały  pozwole­
nie do po d ró ży ;  lecz w t akim razie ma być pobierana należytość 50  
rub.  sr .  za każde 6 miesięcy.  3 )  Od członków rodziny i sług takich  
osób , k tó re  dla s łabości  wyjeżdżają zagranicę , będzie się pobierać 
s tosownie  do ukazu  z 8go maja 18 4 4  taka sama na l eży tość ,  j a k  od 
osoby c h o r e j , mianowicie 50  rubl.  sr .  za każdą osobę.  4 )  Również 
ma być pobierana:  od właściciel i  d ó b r .  s z l a c h t y ,  urzędników i t .  p. 
k tó rzy  dla in t e resów handlowych wyjeżdżają za  g ran icę  cała kwota  
należytości  2 5 0  rubl.  s r . , jeżl i  nie są członkami  cechu.  5 )  Dla człon­
k ów  rodziny i s ł u g :  a j  takich właściciel i  dó b r ,  sz lachty i urzędni­
ków . k tó rzy  wyjeżdża ją  zagranicę w in te resach handlowych i niena- 
leżą do c e ch u ,  b) takich właściciel i  d ó b r ,  sz lachty i u r zę dn ik ó w ,  
k tó r z y  wyjeżdżają w interesach  ha n d l ow yc h ,  należą do cechu  i opła­
cają podatek  za prawo do p rowadzenia handlu a c)  kupców i innych 
osób t rudniących się handlem,  —  mają pod względem pobierania na­
l eżytości  być obowiązujące l» same p r z e p i s y , k tó r y m  p o d leg a ją  sze ­
fowie rodzin ,  to j e s t :  osoby należące do ka tegory i  a)  płacą każda 
2 5 0  rubl.  sr .  , osoby zaś z kategoryi  h) i c j  niepłacą żadnej nale­
żytości .  fi) Wszys tk ie  ukazem tym niezmienione postanowienia pozo­
stają w dawnej mocy.

Dyrygującemu senatowi  polecamy p rzedsięwziąć po t rzebne  w 
tej mie rze  k r ok i .11 (S t. P eters , Z g .)

6 recya.
(Depesza telegraficzna.)

A t e n y ,  w t o r e k ,  8.  lipca, Znowu przesi lenie ministeryalne.  
Minister  wojny i f inansów mieli się podać do dymisyi.  W  gabinecie i 
w izbach panuje niezgoda.  (P . >S. A .)

Turcy a*
(Wiadomości potoczne z Konstantynopola.)

K o n s t a n t y n o p o la ,  donoszą z 5 .  b. in. ,  że  suł t an i 
r zad tu r eck i  inst alował  uroczyście nowego szeryfa  w M ekka. —  
Doniesienia z Aten  sięgają tylko po 8.  b. m. Mówią o zaszłych nie­
porozumien iach w nowem mini s te ryum;  mianowicie zachwiało sip [sta­
nowisko ministra f inansów i ministra wo jny ,  k tó r zy  podal i  się już  
podobno do dymisyi.  Poniesiona p r zez  nich niedawno t emu klęska 
w senacie miała ich w tem potanowicniu utwierdzić.  Nowo miano­
wani sena to rowie  złożyl i  j uż  przysięgę.  I zba depntówanych  zajmuje 
się rozpoznawaniem projek tu  do us tawy konz u i a rn e j , przezco żeglu­
dze i handlowi g reck iemu zapewniona być ma sku teczniej sza  niż po- 
t ąd ochrona.  —  Rozboje w Peloponezie nie ustają ; bandyci  z ra b o­
wali znowu ki lka wiosek i folwarków do szczętn.  Rząd usi łował  po­
la  d na p różno poskromić z ło cz yńc ów ,  a niechęć ludności  wzmaga się 
coraz  więcej .  Według doniesień z Bajrulu z 24 . czerwca  oba­
wiano się w Aden  nad morzem czerwoncin manifestacyi  przeciw 
chrześciańskim familiom. Na czele fanatyków tamte jszych stoi  s t r a ­
szliwy Ekmegel Hassan  , k tó ry wszelkiemi sposoby usiłuje podbu­
rz a ć  pospóls two i do gwał townych  k r okó w  poduszcznć.  Konzulowie 
mocars tw  europejskich powzięli  j uż  w tej mierze wszelkie k roki  o-  
s t rozności .  Liczne familio chrześc iańskic  postanowiły udać się j a k  
najspieszniej  na okrę ta  dla uniknienia g rożącej  burzy.  —  Z  Trebi- 
zondy  donoszą z 24.  z. m. , że p rzeznaczony  dla Londynu poseł  
pe r sk i  zj echał  do tego miasta , i po odbyciu lOdniowćj kwaran tany
wybiera się w dalszą podróż do Anglii. (L . k, a.)

W iadomości handlowe.
(Ceny targowy w obwodzie Rzeszowskim.)

R z e s z ó w .  7. lipca.  Według doniesień handlowych płacono 
na t a rgach  w Rzeszowie ,  S ędz i s zow ie ,  P r z e w o r s k u ,  L eż a y sk u ,  Ru­
dn iku ,  Ulanowie ,  Rozwadowie i Dzikowie od 15.  do 30.  cze rwca  w 
przecięciu za  ko rzec  pszenicy 2 1 r .2 2 k . — 18r .— 20 r .5 k . — l l r , 1 5 k . —  
2 0 r . — 2 0 r . — 2 l r . — 2 0 r . ; ży ta  17r 36 k . — 15r .—  17r .45k .— lO r , — 18r,  
1 5 r . — 17r.—  1 6 r , 2 0 k . ; [ jęczmienia 1 5 r . l ó k . —  13r .45 k . — 13r .22k ,— 8r.  
7k .— 12r .— 13r .20 k , — 10r.—  1 2 r . ; owsa 8 r .25 k . — 7 r .3 0 k . — lOr . lOk .  
— 5 r . — 8 r . — Br.— 0 — 9 r . ; l i reczki  O— O - 1 5 r . 5 k . — 8 r .7 k . — 1 2 r . — 12r.  
30 k . — lO r . — O; ziemniaków w S ędz i szow ie ,  Rudniku i Ulanowie 5r.  
Za  cc tna r  siana 0 — 4 i \ — 3 r . — 4r .— 2r.30k.-  —2r .3 0 k .— 2 r . 3 0 k . — 2r. 
3 0 k . ;  wełny tylko w Rudniku 250r .  Sag  d rze wa  twardego kosz to­
wał  15r .  — 0 — 17r .30 k . —  l f i r ,15k.  —  7 t \30k .  —  Gr. —  7r .30k .  —  12r.  
3 0 k . , miękkiego 1 2 r . — 10 r .3 0 k . —  15r .—  l i r . — 6 r . l 5 k . — 3r .3 0 k .— 6r.  
10k .  Fun t  mięsa wołowego sprzedawano  po 1 6 ' / ^ . — 0 — 10k.— l i k .
— 9 S/Sk.— O k.—  10k.— 87 *k .  i garniec okowity po 4 r , 35 k . — 3 r .2 0k .—  
4 r .4 7 k . — 4 r .3 5 k . — 2 r . 4 5 k . — 2 r . 3 0 k t-— l r . — 2r .30k .  w. w.

(Ołomuniccki targ na bydło.)
O ł o m u n i e c ,  16.  lipca. Spęd  wołów na t a rgu  dzisiejszym 

był  większy,  niż w zesz łym ty g o d n iu ,  p rzybyło bowiem włącznie z 
ki lką krajowemi wołmi 328  sz tuk wołow gal icyjskich w niniejszych 
oddziałach ,  a mianowicie:  P io tr  Hryn iewicz z Lu towiska p rzypędzi ł  
4 0  s z t u k , Ber i  Jmnicrgli iek z K ra ko w a  4 5 ,  Chimon Wcstrei cl i  z 
Dąbrowy 5 5 ,  a w mniejszych par tyach  188  sztuk.

W drodze sprzedal i  dla Wi edn ia ,  B e r n a ,  P ragi  i t.  d. i od­
pędzi l i  na L ipn ik :  Feibel  N. z Niżniowa 155 sz tuk,  Abraham Schón-

feld ze S t ry ja  6 0  , Hcrsch  Adler z Ż ura w na  159 , Amste r  Aron z 
Czerniowiec 280 ,  Mojżesz Allerhand z Z ura w na  1 1 6 ,  Abraham Si lber  
t a kże  Żuraw na  1 5 9 ;  Salomon Seemann ze S t ry j a  1 0 0 ,  Pinkas T a r -  
na w k a  z Rymanowa 1 0 0 ,  Lippa Gold,  z Ż ura w na  47  i Mojżesz Brull 
z  Ż ur a w na  80 sz tuk wołów.  Następnie odeszli  do Wićdnia z nie- 
sprzedanemi  pa r tyami  w o łó w :  Mojżesz Kri ss  z Żurawna  z 115 sz tuk  
i Aron Amster  z Czernowie 120  sz tu k ,  co r azem czyni sumę 1491 
s z t u k ,  a włącznie z tu te jszym spędem 1819 sztuk.

Na t a rgu  Wiedeńsk im było 2 5 0 0  sztuk  wołów.  Za  ce tna r  p ła ­
cono wed ług gatunku  5 2 — 55 z ł r .  w.  w. Na p rzysz ły  tydz ień sp o ­
dziewają się tu  2 0 00  sz tuk wołów gal icyjskich.  (N . Z .)

K u r s  l w o w s k i .
gotówką towarem

złr. kr. ( złr. kr.
5 36 5 40
5 42 5 45
9 44 9 50
1 54 1 55
1 43 1 45
1 24 1 26

86 45 87 8

Dnia 21. lipca.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................mon. k.
Dukat cesarski ................................................ „ n
Półimperyał zł. r o s y j s k i ................................ „ „
Rubel śr. r o s y j s k i ........................................... „ „
T alar p r u s k i ...................................................... „ „
Polski kurant i pięciozłotówk........................... „ „
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „ „

(K urs wekslowy wiedeński z 18. lipca.)
Amsterdam — . p. 2. m. Augsburg 120% 1. uso. Frankfurt 119%  1. 2. m. 

Genua — p. 2. in. Hamburg 176 1. 2. m. Liwurna 118 1.2. m. Londyn 11.43. 
1. 2. m. Medyolan 121. Marsylia 140%  1. Paryż 140% 1. Bukareszt 231. Konstanty­
nopol —. Agio duk, ces. —.

(K urs giełdy berlińskiej z 10. lipca.)
Dobrowolna pożyczka 5 % —107. 4 % %  z roku 1850 — 103%. Ohligacye 

długu państwa 89. Akcye bank. 99% . Frydrychsdory 13%2. Inne złofo za 5 
tal. 8 % 2, Austr. banknoty —.

(K urs giełdy frankfurtskiej z 15. lipca.)
. Metal, austr. R % — 82;  4 % %  72% . Akcye bank. 1265, Sardyń. —. 

Hyszpańskie 3%  — 36VJ(i. W iedeń 102.

P r z y j e c h a l i  d o  L  w  owa .
Dnia 19. lipca

PP. Glixeli Ju lian , z Glinian. — Czermiński Sew eryn, z Czortkowa. — 
Zgazdziński Konstanty i Urbański Ksawery, z Przemyśla. — Szymański Szymon, 
z Spassowa. — Łodyński Hieronim, z Milatyna. — W ierzbicki Jan, zK utkorza.
— Skrzyński W ładysław, z Krakowa.

Dnia 20. lipca.
PP. Kraiński Eugeniusz, z Hermanowiec. — Głogowski Gustaw, z Żół­

kwi. - -  Borkowski W łodzimierz, z Mościsk. — Batowski Alexander, z Lubienia.
— Drohojowski E ustachy , z Łukawiec — Malczewski Juliusz, z SItwarzawy. — 
Grochowalski Antoni, z Tuczny. — Ośmialowski Szymon, z Janczyna. — De-
szert, Eugeniusz, z Szmulanszczyzny. — Kłodziński Adam, z Perhacza Toro-
siewicz M ichał, z Połtowa.

W y j c c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 19. lipca.

Hr. Badeni Kazimierz, do Przemyśla. PP. Kęplicz Antoni, do Stanisławo­
wa. — Gnoiński A leksander, do Krasnego. — Strzelecki Krzysztof, do Droho- 
byczy. — Jaworski Apolinary, do Ordowa. — Jorkasch Wilhelm, do Stoków. — 
Onyszkiewicz Rudolf, do Lisiatycz.

Dnia 20. lipca.
Hr. Zabielski Ludwik, do Stryja. Hr. Komorowski Henryk, do Pawłowa.__

PP. Szymanowski Szymon, do Spassowa. — Cywiński Lucyan, do No wegosiola. __
Garapich E liasz , do Zagurza. — Nowosielski Ludwik, do Zbory. — Zagórski 
W incenty, do Sichowa. — Zagórski Karol, do Tarnopola.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 18.  i 19.  lipca,

Pora

B arom etr 
wmierzewied. 
sprowadzony 
do 0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 

do g .6 .z r .

K ierunek i siła 
w iatru

Stan 
a t mo s f e r y

6 god.zr. 
2god.pp. 
10 g. w.

// nr m t  
28 0 6 
28 0 0 
27 11 3

H- 14,5" 
-H 13° 
-4- 18,5 0

-f- 23° 
-+- 14,5°

południowy 
połud.-zachodni 
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poehin.

6god.zr. 
2 god. zr. 
10 g. w

27 11
27 11
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15°
20°
16°

-4-20° 
-+- 15°

wschodni 
poi.-wschodni 
półn wschodni

łagod. © 
pochm. „

D. 18. Najcieplejszy dzień od wiosny, w pośrednim cieple =  19«.
D. 19. W ieczór o 7. godzinie burza w połud, i półn. zachodniej stronie 

późnie) łyskawice, w Hołosku deszcz.

Na c. k. loteryi we Lwowie wyciągnięto dnia 19. lipca 1851 roku na­
stępujące pięć nuinera:

i. 13 . 96 . 19 . £♦
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 30. lipca i 9. sierpnia.

T E A T R .  
D ziś:  przed,  niem.:  „E in  K i in s t le r h e r z  i F a m ie l i e n z w i s t  

u n d  F r ie d e n .11
Ju tro :  ope ra  n i c m . : „ L u c ia  d i L a m e r m o o r .11

Główny Redaktor 9 1 . S r z e n i a w a  S a r t y u i . Z c. k, galic. drukarni rządowej.


